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Prowincyonalna w ys taw a  przem ysłowa  
w P o z n a n iu .

(Dokończenie).

V. M ateryały budowlane.

Podobnie m iało się -z wyrobem cegły polewanej 
i fasonowej, której do ostatnich czasów jeszcze mniej 
potrzebowano, aniżeli zw ykłej cegły okładzinow ej. Mimo 
iż na starych budynkach w Księstw ie ze schyłku go
tycyzmu pozostały tego rodzaju dobre okazy swojskie 
z XV. wieku, technika ta  poszła w zapomnienie. Lepsze 
cegielnie pracując w tym  k ierunku raz  po raz na za
mówienie, nie znajdując opłacającego się zbytu, nie 
utrzym yw ały  w Księstw ie na składzie  wprow adzo
nych od 15 la t norm alnych profilów cegły fasono
wej. D latego z w ielkiem zdziwieniem przyglądali się 
zrazu fachowcy nasi wybornym  wyrobom cegły faso
nowej, k tórą  w kilkudziesięciu kształtach  o równej 
barw ie i jednolitym  łomie przedstaw iły  postępowe ce
gielnie p. Perkiew icza z pod Mosiny na w spominanym 
w zeszłym artykule  gotyckim  paw iloniku, w ystawionym  
przez p. L. Frankiew icza. W nosząc po wielkim rozwoju 
tych cegielń, przedstaw ionym  w paw iloniku graficznie, 
a  znając skądinąd  w ytrzym ałość m ateryału  tego, je 
steśm y przekonani, że cegielnie te do podniesienia 
w Księstw ie techniki keram icznej w tym zupełnie nowo 
podjętym  przez siebie kierunku chlubnie się przyczynią 
i ze szląskiem i wyrobami, w spółzawodniczyć będą mogły. 
S tanow czy zwrot ku tej racyonalnej na swojskich ma- 
teryałach  opierającej się technice uwidocznia się też 
na pracach, w ystaw ionych przez tutejszą król. szkolę 
budowniczą, w której p rzyszłym  budowniczym na pro- 
wiucyi technikę tę w zastosowaniu nietylko do zw y

kłej cegły a le i do wyszukanych form cegły fasono
wej się zaszczepia.*)

W dziale kaflarstw a przedstaw iła  jed n a  firma niem. 
z Bydgoszczy piękne 3 piece, z tych jeden  m ajolikowy, 
wszystko jak  podano, w łasnego wyrobu; z poznańskich 
firm w ystaw iła  w spom niana najw iększa cegielnia na 
kilku piecach swe różnostylowe w yroby kaflarskie, 
które dla niewytrzym ałości polew y nie znajdują  przy 
większych w ym aganiach naw et w Poznaniu w ielu od
biorców. W iększa część m ateryałów  zduńskich pocho
dzi u nas dotąd z poza W. K sięstw a; polscy zduni 
zaś uchodzą tu taj za najlepszych, oni też w iększą część 
lepszych pieców na w ystaw ie postawili.

Podobnie ja k  naturalnych  kam ieni budulcowych 
niem a w W. K sięstw ie wiele, tak  i głów ne m ateryały  
zapraw ne znajdują się w kilku tylko miejscowościach. 
O głów nej kopalni w apienia zwykłego pod Barcinem  
wspom inaliśm y już w y że j; niedaleko od niej a  bliżej 
Pakosti je s t nad koleją Inow rocław sko-R ogozińską 
mniej p rosperująca d ruga podobna kopalnia, należąca 
do Crogolińsko-Gorazdowskiego tow arzystw a; dalej 
znajduje się w apień i gips, jeszcze we W apnie, gdzie 
je s t stacya kolei żelaznej, pod E rynią . Margli w apien
nych jes t w tych okolicach także poddostatkiem , nie 
mniej znajduje się ich jako  też gipsu przy kopalni 
soli pod Inow rocław iem ; glinki w dobrych gatunkach 
doszukać się tam  łatw o. D otąd wszakże — z w yjątkiem  
w spom inanych 2 w apienników , które nadto dostar
czają surowego wapienia do kilku ogromnych cukrowni, 
rozrzuconych na sąsiednich K ujaw ach, — cenne mi
nera ły  te do przeróbek na wapno hydrauliczne, gips 
palony i cement do celów budow lanych nie zostały 
należycie w yzyskane. Na w ystaw ie też spotkaliśm y

*) Żałować należy( iż z polskich cegielń nie obesłała wy
stawy firma braci Robińskich z Krotyszyna, która dysponuje 
materyałem nie gorszym jak cegielnie Mosińskie.
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oprócz wspominanego modelu k ilka  okazów gipsu z dóbr 
W apna, k tórych w łaściciel-w spółrodak kopalni na w ię
kszą skalę nie m ógł czy nie um iał wyeksploatow ać 
i z m ajątku  tego w yszedł. W apna hydraulicznego 
w Księstw ie praw ie w cale się nie używa, a  cement 
gotowy sprow adza się albo z pod Opola albo ze Szcze
cina. Ze w tym kierunku p rzem ysł tutejszy powinien 
się jeszcze rozwinąć, o tem sądzim y, każdy  głębiej 
m yślący przem ysłow iec je s t  przeświadczony.

Mówiąc o cemencie i gipsie, wspomnieć nam w y
pada  o innycli jeszcze w yrobach z tych m ateryałów  
zapraw nych, które wyżej pom inęliśm y; mam y tu na 
myśli licznie w ystaw ione i z wież głównego pawilonu 
w różnych barw ach i wzorach narzucające się oku 
dachów ki cementowe, dalej flidy ha posadzki, w różny 
sposób wydrążone cienkie ściany cementowe lub g ip
sowe (n. p. p ły ty  skagliolowe), ostatnie fabrykow ane 

. też z dom ieszką plew  i trzciny. Różne te  śurogaty 
praw dziw ych m ateryałów  występujące, co k ilka  lub 
k ilkanaście la t (jak  n. p. owe dachówki cementowe) 
jak o  coś nowego w okolicach niem ających wiele n a 
turalnych m ateryhłów  interesują, dopóki są  nowością 
i nie przeszły dłuższej próby. Szczęśliwy ten wynalazca, 
który  przez szum ną reklam ę potrafi swój tow ar lub 
w ynalazek upchnąć zawczasu, zanim przez coś now
szego nie zostanie prześcignionym. Nie chcemy tego 
rodzaju wym ysłom  odm awiać częściowego p raw a oby
watelstw a, a le wolelibyśmy, aby  je  .ograniczono na 
pole dla nich przy wewnętrznem  urządzeniu budyn
ków przynależne, a nie polecano ich na zew nątrz bu
dowli, gdzie przy zmiennym klim acie naszym ich egzy- 
stencya z początku świetnie się przedstaw iająca tylko 
kró tko trw ałą  być może.

Co do asfaltow ych i smolnych w yrobów podnieść 
nam należy norm alny sposób w ystaw ienia tych niepo
zornych, ale m ianowicie do krycia  w iejskich dachów 
(we formie papy asf. lub t. zw. drzewnego cementu) 
w K sięstw ie w iele używ anych m ateryałów , przy których 
w eleganckich kioskach wystawiono nietylko wszystkie 
poboczne z m ateryałam i tym i styczność m ające pro- 
duk ta  ale i ich fabrykacyą  jak o  też ich zastosowanie 
czy to na plastycznych modelach czy też w naturalnej 
wielkości. Przez tak i rodzaj przedstaw ienia zyskuje 
się najskuteczniej zwolenników, pouczając szersze ko la  
publiczności. 1 w tej gałęzi przem ysłu świecili na 
w ystaw ie Polacy nieobecnością; rzeczywiście też w ięk
sze w tym  przem yśle zak łady  tak  w Poznaniu jak  
i na prowincyi znajdują się w ręku obcem.

Również dostaw a łupku  i mniej używ ane krycie 
łupkiem , który w dobrym  gatunku sprow adza się do 
Księstwa, z Anglii lub z Thuringii, znajdują się w ręku 
nicmieckiem.

Z m ateryałów  drzew nych lub żelaznych nie przed
stawiono poza budynkam i wystawowem i osobno n i
czego z budownictwem styczność mającego. Oo do eksploa- 
tacyi na w iększą skalę lasów W. Księstwa, to w ia
domo nam skądinąd , iż z w yjątkiem  może jedynego 
ks. R adziw iłła , który ma wzorowo urządzony ta rtak  
pód Antoninem, ta  w ażna gałąź przem ysłu je s t w ręku 
obcem.

P rzem ysł cynkowy, ograniczający się w Księstwie 
na krycie dachów sprow adzaną blachą lub w ytłacza
nie mniejszych przedm iotów ja k  balustrad , wazonów 
i t. p. do ozdoby budynków  używ anych, b y ł z Po
laków  dobrze przedstaw iony w okazach p. K ieslinga.

Z gotowych artykułów  budowlanych w yrabianych 
na zapas jak  n-. p. zw ykłych okuć, zamków, drzwi, 
okien, żaluzyi, parkietów  i t. p. bardzo m ało w idzie
liśmy na w ystaw ie, a co było to z poza W. Księstwa.

Z tego przeglądu w ynika, iż dział m ateryałów  
budowlanych, choć na oko na  w ystaw ie obficie obe
słany , przedstaw ia różne niedostatki, luki i zera w ca
łych  gałęziach przem ysłu, zwłaszcza u nas Polaków. 
Jakko lw iek  wiadomo nam , że handel m ateryałam i 
budowlanemi idzie w parze ze zasobam i pieniężnemi, 
których zbytku po naszej stronie niema, to jed n ak  
do tych gałęzi przem ysłu budowlanego więcejbyśm y — 
a  zwłaszcza m ierniejsze obywatelstwo nasze wiejskie — 
garnąć  sió powinni, już  ze względu na sam e zyski, które 
przy dostaw ach zw ykle są znaczniejsze, aniżeli przy 
robociznie. — a:

Osuszenie morza Haarlemskiego.

Dzieło to inżynieryi wodnej, dotychczas, jak  są
dzimy, nie zostało jeszcze przewyższone przez żadne 
inne, mimo, że w tym  k ierunku dokonano już  wielu 
dzieł w ielkiej wagi, m iędzy innemi w Egipcie. J a k 
kolwiek dzieło to, w razie przyprow adzenia do skutku 
zamierzonego osuszenia zatoki Zuider-See, m usiałoby 
stracić w iele z obecnego swego znaczenia, to jed n ak  
będzie ono zawsze górow ało jako  p rzyk ład  przedsię- 
bierczości i usiłowań, charak teryzujących działalność 
inżynierów pierwszej połowy bieżącego stulecia.

Morze H aarlem skie utw orzyło się w XVI i XVII 
wieku z połączenia czterech m ałych jezior, podczas 
czego trzy wsie zostały zatopione, ostatnią d.wię w 1647 
roku. Cała pow ierzchnia pokryta, wodą w ynosiła około 
60 mil kw. Podczas gdy  obszar wód ciągle jęszczę 
się pow iększał, podaw ano już rozm aite pro jekty osu
szenia. Jeden  z najstaranniej rozważonych podany b y ł 
jeszcze w 1643 r. przez pewnego konstruk tora  m ły 
nów, nazwiskiem  Leeghw ater, którego plan polegał
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na zbudow aniu tam y naokoło jeziora  i w ypompowaniu 
wody s ilą  160 wiatraków . Koszt obliczony b y ł na 
307.838 funt. szter., jest to kw ota mniej niż o połowę 
m niejsza od kosztów przedsięwzięcia, podjętego o s ta 
tecznie w  1837 r.

Silne burze deszczowe w 1836 r. doprow adziły 
jezioro do stanu pierwotnej rozciągłości, zńaczna część 
lądu znowu została  zatopioną na cały  rok i ta  oko
liczność w p łynęła  stanowczo na postanow ienie przy
stąpienia do dzieła. W ybrano specyalną komisyę i zgo
dnie z przedstaw ieniem  je j postanowiono osuszyć zu
pełnie całe morze, powierzchnia którego w ynosiła 44724 
akrów , a średnia głębokość 13’. W tym  celu jezioro 
okrążono w ałem  3 7 1/, mil długim, część którego, około 
1 :l/4 mil, m iała fundam enta pod wodą. W ał ten m iał 
pozostać stale, naw et i po osuszeniu jeziora, d la  za
pobieżenia od zalan ia  wodą z sąsiednich okolic. K a
nał do odprow adzenia wody, używ any i do celów ko- 
m unikacyi, utworzono w części przez pogłębienie i w y
prostow anie znajdującego się tu strum yka i kanału , 
w części zaś wykonano go na nowo. Do pom powania 
wody zdecydowano ostatecznie zastosować m aszyny 
parow e, jako  tańsze od wiatraków , gdyż przekonano 
się, że te w H olandyi m ogą pracow ać pe łną  siłą tylko 
około 1500 godzin w ciągu roku i przy maksym um  
swej pracy, najw iększy z używ anych w p rak tyce w ia
traków  mógł rozw ijać siłę pom powania wody, odpo
w iadającą sile 13 koni. Ze zaś przy najpow olniejszem  
naw et odlewaniu rozliczono aby  dojść do cyfry z górą 
36,000.000 t. wody miesięcznie, obliczono przeto, że 
do w ykonania takiej p racy potrzeba byłoby użyć 114 
wiatraków . Po starannem  zbadaniu przedmiotu, posta
nowiono ostatecznie przyjąć system pomp o pojedynczem 
dz ia łan iu ,p p . D ean’a i G ibb’a, dwóch inżynierów  a n 
gielskich. M aszyna parow a je s t systemu compound. 
Pom py dostarczone zostały przez firmy angielskie pp. 
Fox i C° i H aryey i C°, zaś m aszyny parow e i ko tły  
pochodziły z Holandyi. C ała instalacya tych urządzeń, 
co zresztą powszechnie zdarza się w H olandyi, by ła  
bardzo uciążliwą, trzeba było zabić kilkaset pali po 
40’ długości, ażeby osiągnąć w ym aganą trw ałość bu
dowy. Postawiono jednocześnie 4 m aszyny parowe, 
z których pierw sza m iała cylinder dla w ysokiego ci
śnienia o średnicy 8 4 iji ”, cylinder o niskiem ciśnieniu 
m iał średnicę 144V4” , skok w ynosił 10’. K ażda z pomp 
wodnych m iała cylinder o średnicy 63” , skok równy 
skokowi m aszyny parow ej. K lapy  z blachy żelaznej 
1” grubości, osadzonej na drzewie pokrytem  skórą. 
Początkow e ciśnienie w cylindrach maszyn parowych 
wynosiło 3 atmosfery. K otły cylindryczne z paleni
skiem w ew nętrznem  o średnicy 6’, długości 30’, z j e 
dnym  przelotem 4’ średnicy. Pięć takich kotłów  do

starczało parę. K otły w raz z m aszynam i kosztow ały 
17254 funt. szter.

W krótce po puszczeniu w ruch m aszyn, postawiono' 
jeszcze dwie takiejże samej konstrukcyi i jednakow ych 
wym iarów, z w yjątkiem  pomp wodnych, których cy
lindry powiększono do 73” w średnicy.

P rzy pomocy tych 4-ech- pierw otnie ustawionych 
m aszyn, poziom w ody w ciągu 10 miesięcy obniżono 
o 6” , po ustaw ieniu zaś jeszcze 2-ch m aszyn — po 
upływ ie 39 miesięcy, osuszono jezioro, z którego w y 
pompowano 810 milionów ton wTody.

D okonanie dzieła osuszenia doznało pewnego opó
źnienia z powodu, dżdżystej pory roku, temu jednak  
p rzeciw działały  pompy, pracujące z ca łą  możliwą 
spraw nością wobec obaw y zalan ia  wTodą okolicy, przez 
k tórą  przechodził kan a ł, odprow adzający wodę odle
w aną z jeziora, a  także i wy hec przew idyw anej m o
żliwości jakiego przy padkowego zatrzym ania której 
z maszyn, spowodowanego uszkodzeniem. Próby dzia
łan ia  maszyn, dokonane przez p. S te rk ’a, da ły  na-

Ilość spotrzebo wa- 
nego w ęgla.hal ko- - 

nia par. w funt. 
(pound =  0,4535 kg.

7,83 
-7 ,5 8  .

7,34 
. 7,10 
6,85 ,

M aszyny pochodzące z Lynden, działaby  w ciągu 
sześciu la t ze średnią prędkością 5 1/2 skoków na mi
nutę, ilość odlewanej przez nie wody w ynosiła 238 t 
na  minutę, zużycie w7ęgla w ynosiło 7,22 fu n t.'==3,27 leg 
na 1, konia i na godzinę. Konsum cya pary  w ynosiła 
54,9 funt̂ ===Ł': 24,89 leg na 1 konia i na  godzinę.

Nowe m aszyny dostarczone przez pp. I. i H. Gwynne, 
by ły  to pompy centryfugalnę, najw iększe, jak ie  w ogóle 
dotychczas zbudowano.

S tary  budynek m aszyn został rozszerzony, użyto 
także i stare  przewody parow e i wodne, co jednak  
w płynęło ujemnie na spraw ność pomp. Pompy te pro
wadzone by ły  przez m aszyny system u compound, ro
biły  około 100 obrotów na minutę, w yw iązując pracę 
około 550 koni.

Próby działan ia  maszyn, w ykonane w d. 3 lipca 
r. z., d a ły  następujące rezu lta ty :
Liczba obrotów na m inutę . . . . . 90,9
Wysokość do jak iej pompowano wodę . . 14,97’
Ilość w ody odpompowanej w ciągu 1 m i

nuty, ton ..............................................................293

stępujące rezu lta ty :

Ilość skoków 
maszyny 
na  minutę

Odlano wody 
stóp kub.

Praca pompy 
koni par. przy 
podnoszeniu 
wody do wy
sokości 15,4’

4301,5 128-,5
4 5933 177,3

...■i/- ;,5- . 7664 229
6 9493 283,7 ,
7 11421 341,3
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Praca  pompy, koni p a ro w y c h ......................... 298,3
P raca w ytw arzana przez m aszyny parowe,

k o n i ..............................................................454

Stosunek TP r ' f i ..............................   65,7»/„.
Indyków , kom

N ajw yższa ilość w ody odlanej, stosownie do 1-go- 
dzinnej próby, w ynosiła 842 t na  m inutę, przy w y
sokości 15,34’, z chwilą jed n ak , gdy  w m iarę uby
w ania wody, pompy zaczęły ssać powietrze, spraw ność 
ich znacznie się zm niejszyła. Zużycie pary  w tych 
nowych m aszynach wynosiło 28 funt. na 1 konia pracy 
pompy i na godzinę. W ęgiel używ any jako  paliwo do 
kotłów  by ł niskiego gatunku, jego siła  odparow yw ania 
w ynosiła 6,74, tak , że ilość węgla zużytego na 1 ko
nia pracy pompy, w ynosiła 4,16 funt. =  1,88 leg.

Ja k  już  powiedzieliśmy wyżej, pom py centryfu- 
galne, użyte przy osuszeniu morza H aarlem skiego, by ły  
najw iększe, ja k ie  dotychczas zbudowano.

K . Czapuczyńslci.
Z Przeglądu technicznego.

N O T A T K i T E C H N IC Z N E .

Nowe parowozy dla pospiesznych pociągów na 
drodze żel. St. Gottharda. Aby powiększyć chyżość 
pospiesznych pociągów zarządziła dyrekcja tej kolei próby 
z parowozami (Verbundlocomotiven) o 3 i 4 cylindrach, 
które dały świetne rezultaty. Każdy z dwóch nowych 
parowozów ciągnął za sobą 120 ton, tj. 6 wagonów sa
lonowych i 1 wagon towarowy i bez trudności poko
nywał wzniesienia 26 °/00 z chyżośeią 4 0 —48 km. na go
dzinę,, a na płaszczyznach nawet 105 kin., co odpowiada 
pracy 1200 H P . Przeciętna chyżość wynosiła 60 km. 
tak że przy większem obciążeniu np. 250 ton rachować 
można ca 55 km. na godzinę. Jazda z Lucerny do Chiasso 
niebędzie więc trwała jak dotąd 6-godzin, ale tylko 4 '/2; 
jest to bardzo piękny wynik którego niedosięgła dotych
czas żadna górska kolej. Cała długość parowozu z ten
drem wynosi 14 '12 m, a waga bez obciążenia, 60 ton. 
Z powodu doniosłości tych prób z tymi parowozami 
Obecnymi byli dyrektorowie i starsi inżynierowie różnych 
szwajcarskich i zagranicznych dróg żelaznych, jakoteż 
profesorowie politechniki z Zurichu i inni znakomici za
wodowcy. Spostrzeżenia techniczne w tym kierunku uła
twione zostały przez specyalny wagon obserwacyjny, 
umieszczony między parowozem a wagonem i tak dowci
pnie urządzony, że wskazywał siłę pociągową, chyżość 
jazdy i pracę parowozu. Wagon ten pożyczyła rządowa 
niemiecka droga żelazna z linii Alzacya-Lotaryngia. H a 
mulec automatyczny systemu W estinghouse ukazał się 
bardzo dokładnym, gdyż np. na płaszczyźnie: Amsteg- 
Erstfeld, na spadku 26°/oo i Przy chyżości 6,0 km. prze
biegał od chwili zatamowania az do zupełnego zatrzy
mania się pociągu niewięcej jak 180 metrów.

Eisenbahn Ig. 1895 r.

Badania nad hartowaniem stali. Jest to sprawozda
nie p. Charpy z doświadczeń, jakie wykonał w central- 
nem laboratoryum marynarki ze stalą Martina i wielu 
innemi, umyślnie przygotowanemi próbkami, których 
skład pod względem zawartości węgla, oraz chromu, 
manganu, niklu, tungstonu, ściśle określono. Z doświad
czeń tych daje się wyprowadzić ten bardzo ważny mię
dzy innymi wniosek, że wszystkie gatunki stali stają 
się przez hartowanie wytrzymalsze na zerwanie, wytrzy
malsze na wyginanie i uderzenie, a mniej wyciągliwe. 
Własności, jakich stal nabywa przez hartowanie, zależą 
od jej składu chemicznego. Temperatura atoli hartow a
nia obraca się w pobliżu 700°, nigdy niżej ani wyżej 
nad 750°. (L . G. C. X X V I . )  Przegląd techniczny.

Nowy cement. Powyższą nazwę w' obszernej rozpra
wie daje autor cementowi, wyrabianemu z łupków g li
niastych, znajdujących się obficie w pokładach węgla 
kamiennego, a nie przedstawiających obecnie żadnej war
tości. Nowy ten materyał wielkie ma mieć zalety.

Przegląd techniczny.
System sygnałów w tunelach. Nowy system zapo

biegający najechaniu z tyłu jednego pociągu na drugi, 
zastosowano w 1260 m. długim tunelu Weikawken. 
Cały szereg lampek żarowych w odległościach co 100 
m. od siebie a w wysokości oczów maszynisty umiesz
czonych, oświetla tunel. Podczas jazdy gasi pociąg sa
modzielnie zapomocą elektrycznego przy szynach będą
cego kontaktu kilka lampek za sobą, a skoro się oddali 
od tego miejsca o jakie 400 m., lampki znowu się same 
zapalają. W  ten sposób może maszynista, wjeżdżając do 
tunelu, po paleniu lub niepaleniu się lampek dokładnie 
zmiarkować,- ezy i w-jakiem- oddaleniu pociąg -przed ntm- 
idzie. Jeśli się wszystkie lamki świecą, jest to znakiem 
że tor jest wolny i pociąg bez przeszkody przejść może. 
Lampki te dozoruje stróż, który w razie potrzeby może 
dać wjeżdżającemu pociągowi odpowiednie sygnały. Dla 
bezpieczeństwa ruchu wynalazek ten niewątpliwie wiel
kiej jest wagi. Eisenbahn Ztg.

Czyszczenie podłóg, drzwi i opasek okiennych do
konywają zwykle wodą mydlaną przy pomocy szczotki. 
Wprawdzie doprowadza to do celu zamierzonego, ale 
niszczy olejną farbę a jeszcze więcej pokost tj. lakier. 
Soda i szare mydło również jest szkodliwem, a daleko 
korzystniej dokonywać tego przez użycie spirytusu sal- 
miakowego, rozcieńczonego sześcioma, ośmioma a nawet 
dziesięcioma częściami wody deszczowej lub rzecznej, 
stosownie do tego, czy przedmiot jest mniejszej lub 
większej wartości. Użyć należy do tego gąbki lub n i e 
ostrej szczotki. Sposób ten zastosować się daje i do 
olejnych obrazów, biorąc 10 części wody na jędnę część 
spirytusu sahniakowego.

Centr. Org. des Civiltechniker.

K R O N I K A .

Przy wyborach z miasta Krakowa, odbytych dnia 30 września 
b. r. otrzymał mandat sejmowy członek naszego Towarzystwa, dyr. 
Jan Rotter. Ciesząc się z tego faktu i wyrażając przekonanie, że 
praco sejmowe w niejednym kierunku dzielną w nowym pośle znajdą
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pomoc, ślemy mu serdeczne życzenia pomyślnego dla społeczeństwa 
naszego skutku jego działalności.

P. Alojzy Jakubowski, autor, geometra cywilny, przeniósł 
swoje bióro od 1. Października b. r. na plac Franciszkański 
Nr. 10.

We środę dnia 25 września br. pożegnało nasze Towarzystwo 
kolegę Romana Ingardena którego powołano doMinisterstwaspraw 
wewnętrznych we Wiedniu. Do wspólnej na cześć jego urządzonej 
uczty zasiadło liczne grono techników ze wszystkich działów zawo
dowych; wszystkich życzeniem było uścisnąć na pożegnanie dłoń 
miłego kolegi i znakomitego w zawodzie pracownika. W lieznych 
gorących toastach, płynących ze serca, podnoszono przymioty i za
sługi solenizanta jako technika, zaznaczając najprzód jego długo
letnią,' zawsze gorliwą pracę dla Towarzystwa w ogóle, specyalną 
zaś jego wybitną czynność w sprawie wodociągowej, następnie jego 
działalność na polu regulacyi Wisły, wydatność jego pracy jako 
członka redakcyi „Czasopisma", i jego zdrowe, a zawsze stale obja
wiające się pojęcie zawodowej solidarności.

Kolega Ingarden w dłuższej odpowiedzi wyraził wdzięczność 
zebranym, że zechcieli skromną jego pracę tak ocenić wysoko, pod
czas gdy nim kierowało tylko poczucie obowiązku, zmierzające do 
stwierdzenia, że praca technika pierwszorzędnej dla społeczeństwa 
jest doniosłości, i że pod tem hasłem zawsze działał i nadal dzia
łać będzie. Najskuteczniejszym zaś środkiem do przekonania spo- • 
łeczeństwa, ze tak jest w istocie, będzie tylko działanie wspólnęmi 
siłami dla dobra kraju, bez oglądania się na małostkowe różnice 
lub nieporozumienia osobiste. Rozumna przeto solidarność w piacy 
spotęguje znacznie stan techników w społeczeństwie, a na pomyśl
ność tego i jak najwydatniejszy skutek wnosi tnowca toast.

Zajmująca pogadanka na tematy tak zawodowe jak i ogólno
społeczne zajęła zgromadzonych do późnej godziny. O wieczorku 
tym wszyscy zebrani koledzy'niezawodnie nadługo -zachowają 
miłą pamięć.

Mowa Jana Rottera na zgromadzeniu wyborców 23 b. m. w Kra
kowie wygłoszona.

Szanowni Panowie!
Stając przed wami jako kandydat ubiegający się o najwyższy 

zaszczyt obywatelski, czynię to zachęcony przedewszystkiem przez 
liczne grono wyborców techników, którzy z tego wychodzili stano
wiska, że gospodarstwu krajowemu obecność fachowych sił techni
cznych w Sejmie krajowym we większej niż dotąd liczbie wyjśćby 
powinna na dobre. Uważam tedy za stosowne i Szanownemu Zgro
madzeniu przedewszystkiem przedstawić się ze strony fachowej, 
która łączy się z ekonomiczną działalnością kraju i jako taka nie 
przedstawia pola do różnie politycznych. Wychodząc jednak z uwagi, 
że o przyszłej działalności człowieka w pewnym kierunku wnio
skować do pewnego stopnia można na podstawie jego przeszłości, 
ośiniele się w tym względzie niektóre przedstawić Szanownym Pa
nom szczegóły.

N-ie będę się zapuszczał w szersze wywody co do mojej pracy 
urzędowej jako dyrektora szkoły przemysłowej, gdyż to może n ie . 
byłoby na miejscu. Zauważę tylko ogólnie, że od chwili objęcia 
przezemnie kierownictwa szkoły, to jest od roku 1889, liczba uczniów 
niemal się potroiła (z 129 na 355), liczba zaś systemizowanych. 
posad nauczycielskich prawie podwoiła (z 9 na 17).

I organizaeya szkoły znacznego doznała rozszerzenia przez 
utworzenie dwóch oddziałów nowych, a mianowicie dekoracyjnego 
malarstwa i dekoracyjnego rzeźbiarstwa, które obydwa rozwinęły 
się z dawniejszej miejskiej szkoły artystycznego przemysłu, którą 
z mojej inicyatywy do zakładu rządowego przyłączono.

Obok prac urzędowych zajmowałem się w miarę wolnego czasu 
sprawami mjejskiemi, z początku w zakresie oczywiście bardzo

skromnym. Do obszerniejszej w tym względzie działalności nada
rzyła mi się sposobność w roku 1890, kiedy zaufaniem wyborców 
z koła pierwszego wszedłem w skład Rady miasta.

W pierwszym roku mojego radziectwa uczyniłem umotywowany 
wniosek o urządzenie w Krakowie filii banku krajowego, który też 
doznał przychylnego poparcia i doczekał się zrealizowania.

Przez pierwsze trzechlecie pracowałem w sekcyi szkolnej. 
Śmiem wyrazić nadzieję, iż koledzy z Rady, którzy razem ze mną 
w tej sekcyi przebywali, potwierdzą, żem był członkiem gorliwym 
i użytecznym.

W następnem trzechleciu wstąpiłem do sekcyi ekonomicznej, 
która zaszczyciła mnie wyborem na swego przewodniczącego. Po
nieważ w tej sekcyi rozgrywają się codzienne bieżące, a z gospodarką 
i urządzeniami raiejskiemi wprost łączące się sprawy, to też tu jest 
największa sposobność do wydatnej pracy, lecz zarazem i największa 
łatwość w narażaniu się na nieprzyjemne kolizye z tego mianowi
cie powodu, że interes miasta, a więc interes ogółu, niejednokrotnie 
śeiera się z prywatnym interesem jednostek.

,0  ile .to od przewodniczącego zależy, starałem się zawsze sta
wiać dobro ogólne nad sprawami jednostek. Starałem się jednako
woż również utrzymywać właściwą miarę w tem znaczeniu, ażeby
0 ile moż-ności uwzględniać życzenia obywateli w ramach, jakie 
zakreśla dobro miasta, ażeby słowem, nikogo samowolnie nie sekować.

Ze spraw większej wagi, w których udział mój osobisty, jako 
technika, był wybitniejszy, nadmienię, ' chronologicznie idąc, naj
przód sprawę tramwajową. Bardzo energiczne prace komisyi tram
wajowej, której przewodniczyłem, i jej referenta, rzecz, która spo
czywała od lat 8, znacznie posunęły naprzód. Obok wykończonego 
bowiem w zeszłym roku| przedłużenia zwrotnic, które umożliwiło 
ruch o wiele szybszy, przez co podniosła się pożyteczność tego 
środka komunikacyjnego, służącego przecież przeważnie ludziom 
biednym—należy w najbliższej przyszłości spodziewać się znacznego 
rozszerzenia sieci, to jest wybudowania kilku nowych linij, jakoteż 
zastąpienia siły koni elektrycznością.

Drugą sprawą ważną, dla miasta nader żywotną, a nawet 
rozstrzygającą o jego przyszłości, sprawą, w której również jako 
technik wybitny brałem udział, jest sprawa wodociągowa, która 
tocząc się od lat przeszło 20, równie potrzebna dla biednych, jak 
bogatych. Jako referent komisyi wodociągowej pełnej pracowałem 
wspólnie z członkami podkomisyi technicznej od wczesnej wiosny 
1894 aż po dziś dzień bez przerwy, i udało nam się rzecz tę na 
tej postawić stopie, iż — o ile w warunkach ludzkich’w ogóle coś 
na pewne twierdzić wolno — w roką 1899, to jest za' lat cztery 
Kraków może mieć wodociąg.

Dalszą sprawą, o której pozwolę sobie wspomnieć słów kilka
1 w której również jako technik wspólnie z kolegami zawodowymi 
z Rady brałem udział, jest sprawa reorganizacyi budownictwa 
miejskiego.

. Nie wdając się tu w szczegóły, motywujące konieczność tej 
reorganizacyi, gdyż zna je każdy, kto się sprawami miejskiemi 
zajmuje, zaznaczyć mogę, że zapatrywanie moje i kolegów techni
ków uzyskały aprobatę Rady miasta. Poprawił się przez to stan 
budownictwa miejskiego nietylko przez powiększenie etatu, lecz 
i przez poprawienie bytu materyalnego i podniesienie urzędowego 
stanowiska techników miejskich. 0  pomyślnych skutkach tego zarzą
dzenia nie można wątpić.

Jeżeli jeszcze dodam, że w sprawie użycia 400.000 złr., pozo
stałych z półtora milionowej pożyczki, a przeznaczonych pierwotnie 
na budowę gmachów dla umieszczenia szkół średnich. — sekcya 
ekonomiczna powierzyła mi referat dla Rady, która wnioski, zmie
rzające do użycia tej sumy dla asanacyi miasta, a więc głównie 
na budowę ka nałów, uchwaliła, to czynię to dla okazania, że w spra:
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wach technicznych zdołałem sobie wraz z innymi kolegami zawo
dowymi, zaskarbić zaufanie reprezentącyi miasta.

Przy wszystkich pracach tego rodzaju nie kierowałem się nigdy 
względami ubocznymi jakiejkolwiekbądź natury, a więc ani na oso
bistą znajomość, ani społeczne stanowisko, ani wyznanie interesant 
tów, lecz jedynie dobro miasta miałem na oku. Poświadczą mi to 
mam nadzieję, członkowie Kady, którzy sprawy takie w Radzie 
pełnej nieraz rozstrzygali, a którzy na czynność moją patrzyli 
z bliska. Że jednakowoż wobec takiego właśnie postępowania nie
jeden interes prywatny, zniewolony wobec potrzeb ogółu ustąpić 
na plan drugi, nieraz i szwanku doznał, pojąć łatwo, jak niemniej 
i to, że przjjaeiół osobistych nie zawsze się w ten sposób zyskuje.

Idącym jednak w ślad za tem przykrościom nie przypisuję 
żadnej doniosłości, a stwierdzam tylko, że i na przyszłość na każ- 
dem stanowisku postępować będę tak samo.

Na jednem jeszcze polu miałem sposobność działać dla miasta, 
t .j . w Radzie szkolnej okręgowej miejskiej, w której z zaszczytnego; 
wyboru Rady miasta zasiadam od lat 5. Sądzę, ze współpracujący 
ze mną poświadczą, że i tam spełniałem swój obowiązek.

Ostatnią większą działalnością moją w obrębie miasta. Krakowa 
była czynność z okażyi wystawy krajowej w roku 1894. — Wy
brany przez lokalny komitet wystawowy przewodniczącym, kiero
wałem pracami komitetu od 4-go stycznia 1893 roku aż do ukoń
czenia wystawy, a więc przeszło półtora roku. Wynik moralny był 
dla wystawców krakowskich nader pomyślny, gdyż 85 prc. z niek 
otrzymało rozmaitego stopnia odznaczenia, między niemi liczne dy
plomy honorowe i złote medale-. Wspólnie z architektem p. Stry- 
jeńskim i Towarzystwem kredytowem rękodzielników i przemysło
wców wyrobiliśmy dla wystawców z' funduszów krajowych pożyczkę. 
10.000 złr., za którą Wydziałowi krajowemu wspólnieśmy poręczyli.

Dalsze pole obywatetelskiej mojej działalności przechodzi gra
nice mia^staTróżcufglf Isię póńiĆkąT ńa' kfajlm ły. — 'Jest"to"udział 
w pracach krajowej komisyi przemysłowej. Komisya ta za pośredni
ctwem Wydziału krajowego zostaje w styczności ze Sejmem, który 
połowę jej członków z pośród, siebie mianuje. O/.łonkowie ci dobie
rają sobie drugie tyle z pośród osób w kraju, które, ich zdaniem 
stosowne mają kwaliftkacye. Do tych, w taki sposób w skład ko
misyi powołanych członków i ja miałem zaszczyt należeć, 
j  Czynność tedy, komisyi tej polega najprzód na opiekowaniu się 
produkcyą przemysłu i rękodzieł istniejących. Dzieje się to bądź 
przez pieniężne ich poparcie, czy to nisko oproeentowanemi po
życzkami, czy też subweneyaini bezzwrotnemu bądź przez, fachową 
poradę w kierunku technicznym, jak i administracyjnym.
; Obok tego czuwa komisya nad rozwojem przemysłu dla przy-

Tyezy się to z jednej strony istniejących gałęzi przemysłowych, 
które potrzebują wydoskonalenia, z drugiej zaś takich, które istniały 
dawniej, nieraz nawet w wysokim rozkwicie, z biegiem czasu za
ginęły', a jednakowoż, czy to ze stanowiska etnograficznego, czy 
też artystycznego, zasługują na wskrzeszenie i pielęgnowanie dlatego, 
że warunki obecne rokują im powodzenie ekonomiczne. W końcu 
ma komisya nieraz pośredniczyć w kierunku tworzenia nowych ga
łęzi przemysłowych w okolicach nie przemysłowych, w których ob
fitość materyałów surowych i speeyalny spryt ludności dają do tego 
podstawę.

Należąc tedy do komisyi dla spraw .przemysłowy cli od począ- 
ku ubiegłej kadencyi sejmowej, a więc ęd lat sześciu, jedno wszyst
kiego przez ten .czas opuściłem posiedzenie. W jednym kierunku 
działalności komisyi czynność moja polegała na opracowaniu refe

ratów, przydzielanych mi z okazyi podań, które rozmaite zakłady 
przemysłowe wnosiły z prośbą o pożyczki z funduszu krajowego, 
przeznaczonego na to,-przez Sejm. Rozchodziło się jirzytem zawsze

o zbadanie stanu przedsiębiorstwa w kierunku technicznym, ud m il 
nistraeyjnym i handlowym. Kilkariaśeie, wcale nieraz obszer
nych sprawozdań tego rodzaju przedstawiłem komisyi, , która 
do wniosków moich stale się przychylała,. Nje zbytecznem może 
będzie dodać, że nadmienionym pra-om oddawałem się z poczucia 
obywatelskiego, a więc bezinteresownie, jak to poświadczą obecni 
tu koledzy z komisyi, posłowie Chrzanowski i Weigel.

W , kierunku działania dla przemysłu na przyszłość baczną 
zwraca komisya uwagę na należyte uorganizowanie szkół przemy
słowych, a to tak zawodowych jak i uzupełniających.

Zadaniem pierwszych kształcić młodzież w pewnym już obra
nym kierunku przemysłowrm, drugich żaś uzupełnić wykształcenie 
młodzieży rzemieślniczej, a więc przyszłych rękodzielników i prze
mysłowców w sprawach koniecznych .dla każdego postępowego, 
a w tej dziedzinie, pracującego obywatela.

Oo do szkół zawodowych, ograniczała się moja czynność do 
inspekc.i zawodowej szkoły stolarskiej w Żywcu. Przedstawiwszy 
w sprawozdaniach inspekcyjnych stan nauki szkolnej i jej rezultaty, 
przyczyniłem się w pewnych ważnych szczegółach do spotęgowania 
skuteczności działu nauki praktycznej.

Uzupełniającym szkołom przemysłowym przysłużyłem się przez 
opracowanie dwóch zes/ytów metodycznych wzorów rysunkowych, 
z których pierwszy wyszedł w foku 1890, drugi w roku 1894. 
Prace te komisya wydała swoim nakładem. Przyznali lin ludzie 
fachowi wielką wartość, dlatego, że ułatwiając nauczycielom pracę 
w udzielaniu nauki rysunku ornamentalnego i technicznego zna
komicie potęgują skuteczność nauki przedmiotu, który przecież sta. 
nowi podstawę postępu w rękodzieł ich i przeińyśle. ' j . ’ j

Żem obok nadmionionych prac'speeyalnych na posiedzeniach 
komisyi w toczonych tam rozprawach brał udział i zdanie swoje 
zawsze przedmiotowo, wyraźnie i stanowczo zaznaczał, nie ogląda
jąc" się"ptóytein' nTltó^"fioihuBy ónó "niógłó być iniłe lub niemiłe, 
o tem wszystkiem Szanownych.Panów zapewniam powołując się 
zarazem na świadectwo obecnych posłów.

Przechodzę do..omóvs;ienia stanowiska, jakiebym zajął w Sejmie, 
gdyby mi się dostał zaszczyt mandatu

Otóż przedewszystkiem zaznaczam, że pierwszym, najważniej
szym obowiązkiem każdego posła, jest uczciwa, dobro ogółu na celu 
mająca, wytrwała praca. W tem liaśle nie ma różnicy, ani stron
nictw, ani wyznań, ani stanowisk społecznych. Tak, jak obywatele 
państwa według ustaw zasadniczych te same .obec tych ustaw 
mają prawa, tak samo wszyscy bez wyjątku obywatele wobec po
trzeb społeczeństwa równe mają obowiądi. Potrzeby atoli społe
czeństwa są bardzo rozmaite, tak rozmaite, że człowiekowi jednemu 
trudno je nawet wszy,stkió umysłem objąć, a tem mniej znać się 
na wszystkich. Lepiej przeto niezawodnie wyjdzie ogół, który wię
cej ma ludzi, rozumiejących się speeyalnie ba Izo dobrze na pe
wnych spra.wach,' a nie rozpraszających sił swoich na wsy.stkie 
strony, — od takiego, w któryinby obok obywateli wysoko i wszech
stronnie wykształconych brakło speeyalistów. Jednę z najważniej
szych zasad nowoczesnej produkcyi przemysłowej, t. j. z a s a d ę  
p o d z i a ł u  p ra  e y ' zastosować by należało i w społeczeństwie sa
mem i w jego ciałach reprezentacyjnych, byleby zasady tej, t. j 
właśnie z a s a d y  p o d z ia łu  p r a c y  nie rozumiano w ten sposób, 
ażeby jedni wszystko robili, a drudzy nic.

Jako technik, a zarazem nauczyciel i kierownik-szkoły-techni
cznej do dwóch kierunków pracy publicznej czuję się uzdolnionym, 
t. j. do pracy w kierunku teehni]ji4  przemysłu, jak niemniej w kie
runku szkolnictwa.

Wybrany do Sejmu miałbym w pierwszym rzędzie na oku 
bezustanny, a, o ilć to tylko od Se.jmuby zależało, jak najdalej 
idący rozwój szkół, w każdym kierunku i na każdym stopniu. Nnj-
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pilniejszej jednak zdaniem inojem naprawy wymagają stosunki 
w szkołach ludowych, któro stanowią podstawę bytu narodowego.

. Jakiż tedy jeSt stań szkół ludowych w kraju?
Otóż eo. do organizaeyi, środków działania i osiąganych wyni

ków nie ustępują one dotąd w niezem szkołom w innych krajach 
Monarchii. W jednym atoli kierunku, lecz za to najważniejszym 
jest bardzo ź le ; odnosi się to mianowicie do smutnych . warunków, 
wśród których nauczyciele ludowi pracują.

Wymagania, którym, nauczyciel ludowy uczynić* musi zadość 
nie zostają w najeżytym stosunku do tego, co mu dają w zamian. 
Nie wystarczy tu apelować do jego poczucia obowiązku, doniosłości 
jego pracy, do jego wypróbowanego patryotyzmu, gdyż nauczyciel 
tak jak każdy człowiek przedewszystkiem chluba potrzebuje.

Brak tego chleba wpływa i na jakość; i ilość nauczycieli w kraju. 
Przeszło 2000 miejscowości w kraju jest. zupełnie bez szkoły, ćo 
znaczy, że prawie pół miliona dzieci nie może się nauczyć czytać 
i pisać! Około 400 szkół zorganizowanych i urządzonych stoi pustką. 
Przeszło 500 klas w roku 1894 nie można było stworzyć, tak że 
dziesiątki tysięcy dzieci musiano odesłać do domu.

Dlaczego to wszystko?,.Bo brakujo nauczycieli. Skutkiem tego 
braku i w czynnych szkołach nie dzieje się dobrze, bo uczy tam 
dziś przeszło 1000 osób, nie mających kwalifikacyj. O zakładaniu 
szkół nowych w takich warunkach na długie, la ta'nie  ma mowy," 
gdyż przyrost roczny nauczycieli nowych nie wystarcza nieraz na 
zapełnianie luk, powstałych w ciągu roku. Nawet, w Krakowie 
brak taki, że w klasach chłopców uczą nauczycielki.

Jaka ną to wszystko rada? Odpowiedź łatwa. Jodynie skute
cznym środkiem jest polepszenie bytu nauczycieli, jóbok uznania 
ich ciężkiej i wyczerpującej ,-prący. Że 'Sejm miniony, odrzucając 
wniosek posła Rutowskiego, dążący do bardzo drobnego wprawdzie, 
ale zawsze polepszenia, nie umiał stanąć na wysokości zadania> 
rzecz wiadoma i smutna. Jeszcze może smutnięjszą jes.t zaznaczona 
przy tej spoąóbńóści w sprawozdaniu" większości komisyi uwaga, że 
„do m a ga  n ie  s i ę p o l e p s z en i a s t  os u n kó w m a te r y a l -  
n y c h  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  w y w o ła n e  z o s t a ł o  ą g i t a c y a  
s z k o d l iw a ,  d ą ż ą c a  mo,ż.e w w y ż s z y m  s t o p n i u  do  w y
w o ła n ia  n i e z a d o w o le n ia  i r o z g o r y c z e n i a  m ię d z y  
n a u c z y c i e l s tw e m ,  an  i ż e li ' do u z y s k a n i a  r z e c z y w is te j  
p o m o c y " , która z pewnością nie pociągnie nowych, lecz raczej 
zniechęcić może pracujących nauczycieli.

Otwieranie nowych seminaryów nauczycielskich nie jest sku
tecznym środkiem zaradczym, gdyż dostarczają one tylko możności

kształcenia się na nauczyciela tym,, co chcą, a tu właśnie chcą
cych jest mało.

Podniesienie przeto materyalne stanu nauczycielskiego uważam 
za jeden z najważniejszych obowiązków posła sejmowego, przeko
nany, że wydatek taki byłby wydatkiem produktywnym w całem 
tego słowa znaczeniu.

Wobec tego, eo powiedziałem, nie potrzebuję się-rozwodzić, że 
i inne usprawiedliwione żądania nauczycieli, a więe zniżenie czasu 
służby, uregulowanie dodatków pięcioletnich, poprawienie artykułu 
U  ustawy z roku 1892, dającego sposobność do pewnej dowolności 
w przyznawaniu tyeh dodatków, a wreszcie unormowanie przepi
sów eo do przenoszeń, bez śledztwa i udowodnionej winy,. — po
pierałbym z całą usilnością, ii to tem bardziej, że praeę i gorli
wość w dalszem kształceniu się nauczycieli szkół ludowych pozna
łem osobiście w Ciągu czterokrotnych pod mojern kierownictwem 
odbytych z nimi kursów specyalnych.

I co dę szkół średnich nie mogę powiedzieć żeby wszystko, co. 
jest, dobrem było. Wprawdzie na ustrój i praktykę szkół tyeh bez
pośredniego Sejm wpływu nie ma, leez mimo to zapatrywania swoje 
w tym kierunku wyrażać ma sposobność.

Otóż, nie wchodząc tu w szczegóły, sądzę, że w gimnnzyach 
nuśtryackie.h-potrzeba,, przedewszystkiem zasadniczo zmienić plan- 
naukowy. Kłudae punkt ciężkości ńa' języki klasyczne, przedstawia 
się plan ten w zasadzie bardzo idealnie, leez ze względu na sto
sunek pomiędzy wyłożoną pracą a osiągnięteini korzyściami wydaje 
mi się on dobrym ehyba dla społeczeństwa dużo od nas bogatszego.

Zdaje mi Się tedy, że w razie pozostawienia obecnego rozdziału 
na gimnazya i szkoły realno znaczne ścieśnienie nauki języka 
greckiego, a wprowadzenia natomiast obowiązkowej nauki rysunku 
i gimnastyki, szkodyby naszemu społeczeństwu nie przyniosło. Za 
jeszezę lepsze zaś uważałbym zupełne zniesienie języka greckiego, 
a więe usunięcie rozdziału na gimnazya i szkoły realne — u r z ą 
dzenie jednolitej szkoły średniej, w którejby obok rysunku i gi
mnastyki miejsce się znalazło na język obey, jak n. p. francuski 
lub angielski.

I w kierunku obniżenia wysokiej opłaty w szkołach średnich 
Sejm tylko pośrednio może działać; dążyć oń do tego powinien 
z cała energią. (Ciąg dalszy nastąpi).

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Ernest Bandrowski.

Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod firm ą

M. PETER SEM  w Krakowie.
Polćca z swoich wyrobów apparata składające się z beczkowozu żelaznego i pompy powietrznej do czyszczenia dołów 

kloacznych sp-ospbeni pneumatycznym Co do korzyści tych apparatów, powołuję się na Magistrat m iasta Krakowa, któremu kilkanaście 
beczkowozów dostarczyłem. Maszyny do wydobywania torfu. Urządzenia do gorzelń, młynów, tartaków, cegielni, b row arow i olejarni. 
Urządzenia mechaniczne dla rzezalń, do fabrykacyi gazu, powołując się na gazownię miasta Krakowa, i kolei powietrznej: wykonanej, 
w browarze parowym w Okocimie. Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki żelazne do transportowania ziemi, karraeniay dla przedsiębiorstw 
kolejowych. Pompy do domowego i gospodarskiego, użytku i zasilające do kotłów parowych. Wodociągi. Magle mechaniczne. Kotły parowe 
i rezerwoary. Uzbrojenia kotłowe. Transmisye, koła pasowe i zębate o największych rozmiarach. Żelazne konstrukcye do budowli, między 
innemi wykonałem konstrukcye żelazną dachową dla nowej ogrzewalni w Nowym Sączu, które'dotychczas wiedeńskie firmy wykonywały, 
następnie dla stacyi kolei, żelaznych, zwracam interesowanym na to szczególniejszą uwagę. Odlewy wszelkiego rodzaju: filary, balkony, 
balaski do schodów, słupy gazowe, ogrodzenia, schody kręcone, zamknięcia kanałowe, rury opustowe, rury do wychodków, ławki ogrodowe.

Ceny konkurencyjne — Kosztorysy na żądanie. 226 C/a—10)
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1 fuW a silk o w sk i
P rzedsiębiorca robót asfaltowych

w K r a k o w ie ,  u lic a  W o ls k a  1. 18, I I .  p.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 

Asfaltuje budynki, daje  w arstw y n ieprzem akalne na fun
dam entach i w ykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! ( i i—3)

Fr.Mossoczy & St.Pytlarski
PRZED SIĘBIO RSTW O  ROBÓT TECHNICZNYCH,

SKŁAD 6

n ajlep szych  arty k u łó w  b u d ow lan ych ,  
Telefon Nr. 2 0 2 . K r a k ó w ,  Bracka 5.

Wyłączne zastępstwa na Galicyą, Szląsk i Bukowinę.
Rury steingutowe dwukrotnie glazurowane, zwykłe i owalne do wo
dociągów i kanalizacyi, średnica od 50 mm. do 800 mm., (studnie 
steingutowe), patentowane sedesy steingutowe, kominki, żłoby ete. ete., 
posadzka steingutowa i klinkiery od 2 złr. 30 ct. za 1 m'2. Dachówka 
patent szwajearski, podwójnie żłobiona w zapasie przeszło 200 wa
gonów. Ozdoby na sufity z twardego gipsu na płótnie lane, lekkie 

i trwałe.
MASA KAUCZUKOWA do osuszania wilgotnych mieszkań, jedyny pewny 
środek. Wykonano nią liczne roboty przy kolei, magistracie i u osób 
piywatnycb lu ta j.-fiwarancya dwudziestoletnia. — Płyty kauczukowe 
do izolacyi z fundamentów lub ze ziemi płynącej wilgoci. — Fr. Sie
mensa pieee i kominki gazowe, oraz wszelkie przybory do lamp ga

zowych.
W szelk ie artykuły budow lane z najlepszych fabryk  

w  jaknaj w iększym  wyborze.

Cenniki, w zory, próby i oferty  szczegółowe na Żądanie-

Roman Silberbach w Kralowie,
sk ln il n m l k i c l i  a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h

i fabryka wyrobów betonowych,
poleca :

P O E T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe k ufstein.sk ie, rury kamion
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachów ki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące 

artykuły. 214(11-3)

W A C Ł A W  P IE N IĄ Ż E K
dawniej 2 1 1 (1 1 -3 )

F. G r o n e m e j e r
w K r a k o w ie ,  u l. M o r y a u s k a  1.. II

SKŁAD SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się: 

oszklenia kościołów , pałaców i budynków , jak również 
reperaeyi tychże.

K a r o l  U z n a ń s k i
ś l u s a r z

przy ul. S ław kow skiej 1 6. w K R A K O W I E ,
wykonuje 171 (17—?)

wszelkie wyroby o rnam en tacy jne
z k u teg o  żelaza 

jakoteż podejmuje się robót budow lanych i reparacyj.

Telegramy: T e le p h o n  291.
„ E N D H O B N *  W I E N .  E 1 D  i IIO K U  Srebr. medal zasługi: Wiedeń 1888.

Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w W I E D N I U , I I .  P a s e ttis tr a s s e  9 1 — 9 3  i IN iclilai-u strasse l i — 7,

2(11—3) F i l i a :  I I .  S a lza clistra sse  3 7 .

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j a k : koustiukeye wiązania dachów, wjetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze;, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysnnku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i .stajen; bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaiuzye stalowe najnowszej konstnikcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże __
nitowane i walcowane dźwigary ( Tnwerse ) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, iane słupy żelazne, rury do 

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.

Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. "W®

Nakładem Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.


